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SPRAWOZDANIE Z PRAC BAD AW CZYCH  NA GRODZISKU 
W CZESNO  ŚREDNIOW IECZNYM  W  BONIKOWIE W  ROKU 1951

Je sie n ią  19 5 1  roku Z a k ła d  P reh isto rii U n iw e rsy te tu  Poznań skiego 1 p rzystąp ił 
do p ra c  b a d a w czych  n a grodzisku w  B on ik ow ie, w  p ow . kościańskim , fin a n ­
so w a n ych  przez K o m isję  popieran ia T w ó rczo ści A rty sty c z n e j i N a u k o w ej p rz y  
P rezyd iu m  R a d y  M in istrów . P om im o krótk iego okresu trw a n ia  (6 tygodni) 
p rac w y k o p a lisk o w ych , p rz yn io sły  one n ader w ażn e spostrzeżenia n auk ow e.

G rodzisko w  B on ik ow ie położone jest ok. 2 k m  na zachód od w s i Bon ik ow o, 
500 m  na południe od szosy K o ścia n — G rod zisk  i 200 m  na zachód od K a n a łu  
M osińskiego, n a łąk ach  n iegd yś p od m okłych  i zabagnionych , dziś osuszo­
n ych  dzięki k a n a ło w i w yb u d o w a n em u  w  ostatniej ć w ie rc i ubiegłego stu lecia  
(ryc. 1).

G rodzisko sk ład a się z trzech w y ra ź n ie  czyteln ych  elem entów  obronnych  
z p rzed w alem  od stro n y połu d n io w o -w sch o d n iej (ryc. 2). C ało ść otoczona jest  
do 8 m  szeroką fosą. O bszar z a ję ty  przez grodzisko w ra z  z fosam i i p rzed­
w a lem  w yn o si około 3 ha. Oś p rzeprow ad zona przez środek grodzisk a m a  
około 180 m  długości. N a jw y ż sz a  zach o w an a w yso k o ść w a łu  w yn o si 2 ,5  m, 
pozostałe p a rtie  są  przeciętnie 1  do 2 m  w yso k ie  (ryc. 3).

B a d a n ia m i objęto w n ętrze przyp u szczalnego czoła grodziska, w  przybliżen iu  
okrągłego, śred n icy około 20 m. Z e  w zględ u  na p ró b n y ch a ra k ter robót p rze­
kopano je d yn ie  jego  część p asem  p ięciom etrow ej szerokości po osi p rzecin a­
ją c e j grodzisko z północnego zachodu na połu d n io w y w schód, dążąc do u sta ­
len ia chronologii obiektu oraz jego  zabu d ow y.

W  w y n ik u  p rzepro w ad zo n ych  p ra c  rozkopano i w yek sp lo ro w a n o  do calca  
p rzestrzeń 56 m 2. N a  p od staw ie skład u  i zab arw ien ia  ziem i w yróżn ion o d w ie  
w a r s tw y  ku lturow e. C e ram ik a w a r s tw y  I ja k  i I I  jest jedn olita i w  p o w ią­
zaniu z w y stę p u ją c y m i za b ytk a m i m oże b y ć  d ato w an a na n ajstarsze fa z y  
okresu w czesn o-śred n iow ieczn ego. W  późniejszych  okresach  w ed łu g  w sz e l­
kiego p raw d opod ob ieństw a grodzisko b yło  m oże tylk o  sporadycznie u żytk o ­
w ane, n a co w sk a zu je  b ra k  ceram ik i z m łodszych  faz okresu w czesn o -śred n io ­
w iecznego oraz zaled w ie l°/o u ła m k ó w  n aczyń  n ow o żytn ych . B y ć  m oże na tym  
ró w n in n ym  terenie w  czasie w o je n  w y k o rz y sty w a n o  m ożliw ości obronne, ja k ie  
d a w a ły  szańce.

N a  stropie calca zazn a czyły  się na ca łym  rozkopan ym  terenie m niej w ięcej 
rów n olegle do siebie b iegn ące ś la d y  po belkach, szereg ja m  o n ieregu larn ych  
z a ry sa ch  oraz śla d y  po pionow o w b ity c h  słupach. P rzeszlam o w an ie z a w a r­
tości ja m  dało dużą ilość zw ęglonego zboża. D zięk i badaniom  nad szczątkam i 
ro ślin n ym i p rzepro w ad zo n ym i w  p ra co w n i paleobotanicznej przez prof. 
K . M o ld en h aw era w ie m y, że w ięk szo ść ziaren stan o w ił bez cz a rn y  (Sambucus

*) B a d a n ia m i pod ogóln ym  n adzorem  prof. W . H en sla k ie ro w a ła  m g r Z ofia  
H ołow ińsk a, as. Z ak ład u  P reh isto rii U. P. O fiarn ie w sp ó łp ra co w a li: W . M a cie­
jew sk i, p raco w n ik  tech n iczn o -n au k o w y tegoż Z ak ład u , oraz z. as. Z . H ilcze -  
ró w n a  i L .  L eciejew icz.
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nigra), n astępnie żyto  (Secale cereale), pszenica (Triticum vulgare i compac- tum) i jęczm ień, k tó ry  doszedł do nas w  m ałej ilości. C h a ra k te ry sty cz n ym  
jest bardzo m ałe zanieczyszczenie zboża ch w astam i i traw am i.

S zczątk i organiczne w  postaci d rew n a  nie za ch o w a ły  się w  w y ż sz y ch  p a r ­
tiach  ze w zględ u  na obecnie su ch y, p ia szczysty  teren. R ozkopan ie jam , które  
b y ły  n a ogół u ch w ytn e  tylk o  w e  frag m en tach , gd yż się g a ły  w  głą b  ścian y  
p ro filo w e j, nie pozw oliło na zorien tow an ie się, czy  m a m y  do czyn ien ia z j a ­
m am i m ieszkaln ym i. Je d y n a  rozkopana n a całej p ow ierzch n i ja m a  okazała  
się zbiornikiem  na zboże, na co w sk a z u je  bardzo duża ilość p szen icy  i bzu  
czarnego znalezionego w ew n ątrz. D zięk i zn aczniejszej głębokości, n a której 
w y stę p u je  ju ż w o d a gru n to w a (około 80 cm  poniżej pow ierzchni), z a ch o w a ły  
się części d rew n a, b y ć  m oże p lecionki tw o rzące j w ym oszczen ie ja m y . P ozo­
stałe ja m y  nie d a ły  się ch w ilo w o  zrek on stru o w ać m im o nieobojętnego układu  
n iek tó rych  słu pó w  w  okolicy jam . R ó w n o legle  do siebie biegn ące n a rozko­
panej części belki lub d ran ice m o gły  b y ć  um ocnieniem  drogi. N a  ś la d y  w y ­
raźn ych  ch at w  postaci np. p alenisk d otych czas nie natrafiono. Je d n a k  duża  
ilość p olepy p o zw ala  przypu szczać, że n a terenie grodzisk a istn ia ły  bu d ow le  
m ieszkalne.

W śró d  ceram ik i dom in ują fra g m e n ty  n aczyń  nie zdobionych, w y k o n a n ych  
ręcznie, p rzew ażn ie  w  górnej części o b taczanych  (ryc. 4). B ra k  n atom iast zu ­
p ełn ie n aczyń  całk o w icie  o btaczanych  oraz toczonych n a kole. C e ra m ik i zdo­
bionej jest zaled w ie 4 ,5% , co św iad czy, że m a m y  do czyn ien ia z form am i roz­
w o jo w o  starszym i. N a  p od staw ie fra g m en tó w  ceram ik i m ożem y w y ró ż n ić  n a­
czyn ia: słabo p rofilow ane, cylin d ryczn e, pod w ó jn ie stożk ow ate i p u ch a ry  
na pustej nóżce. W iększość n acz yń  w y k o n a n a  je st  z g lin y  z dużą dom ieszką  
p iasku  lub ziarn  gran itu. B rz e g i n aczyń  na ogół są słabo w y ch ylo n e  n a zew n ątrz, 
n iek ied y sz y jk a  u kształto w an a je st  pionow o lub k ra w ę d ź  m a ostre zała­
m anie, ja k  u n aczyń  faceto w an ych . N a  dnach  n aczyń  w id oczne są  na ogół 
o dciski osi. Z  in n ych za b y tk ó w  bardzo cen n ym  i rzadko sp o tyk an ym  je st  
bogato zdobiony sztylet żelazn y z w o lu to w ym  zakończeniem  ręk o jeści (ryc. 5). 
D ru gim  c ie k a w ym  okazem  są b rązo w e szczypce, dla k tó rych  p ew n e analogie  
zn am y zarów no z późnego okresu rzym skiego, ja k  rów n ież z V I  w ie k u  n. e. 
Z  in n ych  znalezisk n ależy w ym ie n ić  okucie żelazne od w ia d ra , im p o rto w an y  
p aciorek ze szkliw a, g lin ia n y  przęślik, część z a b a w k i glin ian ej i d w ie  osełki 
kam ienne.

C ie k a w e  w n io ski m oże p rzyn ieść o praco w an ie dużej ilości w yk o p a n y ch  
kości zw ierzęcych . D a to nam  pogląd na gospodarkę h o d o w lan ą i m yślistw o  
m ie szkań có w  grodu.

P rzep ro w ad zo n e dotychczas badan ia w  B on ik ow ie nie ty le  ro zw iązały, co 
raczej u m o żliw iły  postaw ien ie szeregu p ro b lem ó w  w y m a g a ją c y c h  k o n tyn u o w a ­
nia p rac w y k o p a lisk o w ych  i ro k u ją cy ch  osiągnięcie w ie lu  bardzo p ow ażn ych  
w y n ik ó w  n au k ow ych . U d a się zap ew n e u c h w yc ić  n o w e elem enty dla badan ia  
m om entu ostatecznego rozpadu w sp ó ln o ty p ierw o tn ej i u zysk ać w a żn e źródła  
d la u stalenia p o d staw  k ształto w an ia  się ekonom iki feu daln ej n a o m aw ian ym  
terenie. Je s t  zatem  rzeczą n ieodzow ną dalsze p ro w ad zen ie p ra c  b a d a w czych  
w  celu:

1. stw ierdzen ia, dla ja k ich  form  osadniczych  typ o w e je st  grodzisko bon f- 
k ow skie, i zbadanie, czy  w ią że  się ono z procesem  rozkładu w sp ó ln o ty  te ryto ­
rialn ej, czy  też jest form ą zaczątk o w ą b u d o w n ictw a feudalnego.
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2. ustalenie stosunku czoła do p ozostałych  elem en tó w  grodziska. B y ć  m oże 
u d a nam  się stw ierd zić, czy  w  ew en tu aln ym  podgrodziu m ieszkali rzem ie­
śln icy. Z n a ją c  zaś chronologię tego obiektu będziem y m o gli pow iedzieć zn acz­
nie w ięcej o podziale p ra c y  u ludności p ro to p o lsk iej;

3. u ch w ycen ie  znaczenia grodu bonikow skiego w  system ie drożnym  i jego  
m iejsce  w  szlak u  g ło g ow sk o-w ielk o p olsk im ;

4. u w yp u k len ie  jego  znaczenia w  odniesieniu do g ra n ic y  śląsk o -w ielk o p o l-  
skiej i p u szczy śląsk iej, co m oże rzu cić n ow e św ia tło  na proces k ształtow an ia  
się p a ń stw a  plem iennego P olan.

O d  R e d a k c j i .  C z y te ln ik  ła tw o  s tw ie rd z i, że w  b ie ż ą c y m  n u ­
m e rz e  „ P r z e g lą d u  Z a c h o d n ie g o “  z n a jd u ją  s ię  lic z n e  a r t y k u ły  i n o ­
ta tk i z w ią z a n e  z z a g a d n ie n ie m  n a jw c z e ś n ie js z y c h  d z ie jó w  z ie m  p o l­
sk ic h . A r t y k u ł  p ro f. N itsc h a  p rz e n o s i nas w  d z ied z in ą  z a n ik łe g o  dziś  
s ty k u  d ia le k tó w  p o ls k ic h  i  łu ż y c k ic h . P r o b le m  ten  is tn ia ł w  p e łn i  
w  czasie, o k tó ry m  p isz e  w  s w o im  a r ty k u le  p ro f . T a d eu sz  L e w ic k i,  
a ta kże  w  o k re s ie , o k tó r y m  p isze  w  z a m iesz cz o n ej p o n iż e j n o tatce  
r e c e n z y jn e j  p ro f. K o w a le n k o .

Do r z ę d u  ty c h  m a te r ia łó w  d o ch o d zą  s p ra w o z d a n ia  d ra  Ż a k ie g o  
z w y k o p a lis k  w  W ie tr z n ie -B ó b rc e  oraz o p ra c o w a n e  p rz e z  p ro f. 
H en sla  i  m g ra  H o ło w iń sk ą  n in ie js z e  s p ra w o z d a n ie  z  p ra c  n a d  g r o ­
d z is k ie m  w  B o n ik o w ie .

Z e s ta w ia ją c  p ra ce  n a d  W ie tr z n ą -B ó b r k ą  i  n a d  B o n ik o w e m  d o j­
d z ie m y  do w n io s k u , że m a m y  tu  do c z y n ie n ia  z  o b ie k ta m i, o k tó ry c h  
n ie  m ó w ią  ź ró d ła  p isa n e . T a  u w a g a  d o ty c z y  r ó w n ie ż  i  L u to m ie rs k a , 
g d z ie  z n a n eg o  o d k r y c ia  d o k o n a ł p ro f. K . Ja ż d ż e w s k i (ob. K . J a ż ­
d ż e w s k i ,  C m e n ta rz y s k o  w c z e s n o -ś re d n io w ie c z n e  w  L u to m ie rs k u  
p o d  Ł o d z ią  w  ś w ie t le  b a d a ń  z 1949 r ., M a te r ia ły  w c z e s n o -ś re d n io -  
w ie c z n e , I , za 1949 r ., W a rsz a w a  1951 , s. 91— 163). W y n ik a  z teg o , 
że b a d a n ia  w s te c z n e  o p a rte  n a  ź ró d ła c h  p is a n y c h  m a ją  s w ó j k res . 
M u szą b y ć  u z u p e łn io n e  b a d a n ia m i p r o g r e s y w n y m i, b io rą c y m i za  
s w ó j p u n k t  w y jś c ia  o b ie k ty  a rc h eo lo g icz n e .

D ru g a  u w a g a  w ią ż e  s ię  ze sp o strz eż en ia m i p o c z y n io n y m i ju ż  
u w s tę p u  do zam ieszczo n ego  w y ż e j  s p ra w o z d a n ia  z p ra c  w y k o p a li­
s k o w y c h  w  W ie tr z n ie -B ó b r c e . C h o d z i n a m  o z n a cz en ie  ty c h  b a d a ń  
d la  o d c z y ta n ia  n a jd a w n ie js z y c h  p o d z ia łó w  p le m ie n n y c h . W sp o m ­
n ie liś m y  w  u w a d z e  d o łą c z o n e j do sp ra w o z d a n ia  p ro f. Ż a k ie g o , że  
g ra n ic e  p le m ie n n e  sto su n k o w o  n a jw y r a z iś c ie j  w y s t ę p u ją  tam , g d z ie  
p o k r y w a ją  s ię  z p ó ź n ie js z y m i g ra n ic a m i p a ń s tw a  p o lsk ie g o . H isto -
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r y k a  n a jw ię c e j  in te re s o w a ć  b ę d ą  je d n a k  g ra n ic e  m ię d z y  p le m ie n n e ,  
p rz e b ie g a ją c e  w e w n ą tr z  g ra n ic  p ó ź n ie js z e g o  p a ń s tw a  p o lsk ie g o . Ich  
r e s ty t u c ja  d o p ie ro  p o z w o li n a m  n a  n a le ż y te  z d a n ie  so b ie  s p ra w y  
z p u n k tu  w y jś c ia  p rz y  tw o rz e n iu  s ię  p a ń s tw a  p o lsk ie g o .

S ą d z im y , że sp ra w o z d a n ie  p ro f . H e n s la  i  m g ra  H o ło w iń s k ie j je s t  
p o d  ty m  w z g lę d e m  b a rd zo  p o ż y te c z n e , rzu ca  b o w ie m  ś w ia t ło  na  
z a m ie rz c h łe  d z ie je  p o g ra n ic z a  ś lą s k o -w ie lk o p o ls k ie g o . W ie m y , że  
p le m io n a  s ied z ą c e  n a  p ó ź n ie js z y m  D o ln y m  Ś lą s k u  o d d z ie lo n e  b y ły  
od p le m io n  g ó rn o -ś lą s k ic h  s ły n n ą  p rz e s ie k ą . P rz e s ie k a  ta , rzecz  
rz a d k a , z a n o to w a n a  je s t  w y r a ź n ie  p rz ez  w c z e sn e  ź ró d ła  p is a n e ; p o ­
m ię d z y  p le m io n a m i d o ln o -ś lą s k im i a  łu ż y c k im i b ie g ły  z n a n e w a ły  
ś lą s k ie , o p isa n e  w  b ie ż ą c y m  ro k u  n a  ła m a c h  „ P r z e g lą d u  Z a c h o d -  
n ie g o “  p rz ez  d ra  K ie r s n o w s k ie g o  (ob. n r  1— 2, s. 152— 192). D r K ie r s ­
n o w s k i s łu sz n ie  p rz y  ty m  z w r ó c ił u w a g ę , że łączn ość  p r z e s ie k i i  w a ­
łó w  ś w ia d c z y  o ty m , iż  p le m io n a  d o ln o -ś lą s k ie  ż y ły  w  ja k im ś  ś c iś le j­
sz y m  w e w n ę t r z n y m  z w ią z k u . W  ś la d  za ty m  n a le ż a ło b y  szu k a ć  g r a ­
n ic y  teg o  z esp o łu  i  od s tro n y  W ie lk o p o ls k i.

W ie m y  dość d o b rz e , ja k  ta  s p ra w a  w y g lą d a ła  w  czasach  h is to ­
r y c z n y c h , k ie d y  w a d z ili  s ię  k s ią ż ęta  w ie lk o p o ls c y  z k s ią ż ęta m i ś lą ­
s k im i. „ S t ą d  w ie lk a  ilo ść  g ro d ó w  w  ty c h  stro n a ch , ta k  s ta ry c h  ( K r z y ­
w iń , P rz e m ę t , K ro b ia , K a rz e c , P o n ie c , G o sty ń ), ja k  i  n o w o  z a k ła d a ­
n y c h  (D u p in )“ , ja k  o ty m  p is a ł W. S e m k o w i c z  (R ó d  A w d a ń c ó w ,  
R o c z n ik i T P N  w  P o z n a n iu , t. X L I V ,  s. 223). P o w s ta je  a to li p y ta n ie , 
ja k  ta  rzecz  w y g lą d a ła  w c z e ś n ie j, w  d o b ie  p le m ie n n e j. N ie  m a  m ię ­
d z y  Ś lą s k ie m  a W ie lk o p o ls k ą  w y r a ź n e j  g r a n ic y  m o r fo lo g ic z n e j; 
p rz e g ro d a m i w o d n y m i m o g ła  b y ć  B a r y c z  od s tro n y  Ś lą s k a  i  O b ra  
od s tro n y  W ie lk o p o ls k i. T e  p rz e g ro d y  m o g ły  m ie ć  w a ż k ie  z n a cz en ie , 
g d y b y  to w a rz y s z y ło  im  z a le s ie n ie  k ra ju . S tu d ia  je d n a k  K . J .  H ł  a -  
d y ł o w i c z a  (Z m ia n y  k ra jo b ra z u  i  ro z w ó j o s a d n ic tw a  w  W ie lk o ­
p o lsc e  od X I V — X I X  w ., L w ó w  1932) a k c e n tu ją  sta re  o sa d n ic tw o  
w  ty c h  stro n a c h ; p o w s ta je  z a g a d n ie n ie , o d  ja k  d a w n a .

O w oż g r ó d  b o n ik o w s k i łą c z y  s ię  z ś la d a m i ta k ic h  p rz e g ró d  o c h a ­
ra k te r z e  n a tu ra ln y m . W  n ie w ie lk ie j  o d le g ło ś c i od  n ie g o  (p od  Ś m i­

g łem ) po  dziś d z ień  z n a jd u je  s ię  m ie js c o w o ś ć  P rz y s ie k a . W n o w s z y c h  
czasach  is tn ia ły  tu ta j d w ie  w s i, ta k  z w a n a  P r z y s ie k a  p o ls k a  i  P r z y ­
s ie k a  n ie m ie c k a . A le  to  ra z e m  w z ią w s z y , ś la d  je d n e g o  s ta ro ż y tn eg o  

e le m e n tu . Z a ś w ia d c z o n y  je s t  on  w  ź ró d ła ch . W  d o k u m e n c ie  k s ięc ia
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B o le s ła w a  P o b o ż n eg o  z  6. 1. 1278  (K o d . D y p l. W L K P , t. I , n r  473) 
je s t  w ia d o m o ść  o o sad zie  „ P r is s e c a “  ja k o  n a d a n e j p rz ez  k o m esa  
B e n ia m in a  k la s z to ro w i w  P a ra d y ż u . K s ią ż ę  p o w ia d a , że ta w ie ś  
i  in n e  p o c h o d z iły  p ie r w o t n ie  tz n a d a n ia  k s ią ż ęc eg o . P o w ie d z ia n e  
to je s t  z a p e w n e  z u w a g i n a  o c h ro n ę  k la sz to ru  p r z e d  tz w . p ra w e m  
r e tr a k tu , a le  je s t  rzecz ą  w y s o c e  p ra w d o p o d o b n ą , ż e  te r e n  p rz e s ie k i  
p ie r w o tn ie  n a le ż a ł do k s ię c ia  i  d o p ie ro  z je g o  n a d a n ia  p o cz ę ła  tu  
p o w s ta w a ć  w ła s n o ś ć  r y c e r s k a . W p o d o b n y  sp osób  w r ę b y w a ła  s ię  
k o lo n iz a c ja  i  w  p rz e s ie k ę  ś ląską . D ru g i ra z  o w s i  P rz e s ie c e  ( „ P r e -  
s c h e k a “ ) m ó w i d o k u m e n t w y s t a w io n y  17. 1 . 1356 (l. c., t. I I I ,  n r  
1335) *). Z a  Ś m ig le m  m a m y  m ie js c o w o ś ć  O sieczn a, a z a tem  też  ono- 
m a s ty c z n y  ś la d  p r z e s ie k i2).

J e ż e l i  do p o w y ż s z e g o  d o d a m y  e le m e n ty  św ia d cz ą c e  o p o ch o d z en iu  
g ro d u  w  B o n ik o w ie  z  V I  w ., a w ię c  z czasu o tr z y  w ie k i  w c z e ś n ie j­
szego  od n a js ta r s z e j w a r s t w y  G n ie z n a , u z n a m y  b a d a n ia  n a d  ty m  
g ro d e m  za szc z eg ó ln ie  w a ż n e  i  m o gą ce  w y d a t n ie  p o su n ą ć  p ro c es  p o ­
z n a w c z y  „k s z ta łto w a n ia  s ię  p a ń s tw a  p le m ie n n e g o  P o la n “ .

1 Ob. S ło w n ik  G eo graficzn y, t. I X , s. 226. Ob. rów n ież ks. S ta n is a w a  K o -  
zierow skiego „P ie rw o tn e  osiedlenie p ogranicza w ielk o po lsko -śląsk iego  m ięd zy  
O brą i O d rą a W a rtą  i B ob rem  w  św ietle  n a zw  geog raficzn ych , S la v ia  O ccid en - 
talis V I I , 1928, s. 17 2 — 329, i H. B arten , D ie Sied lu n gen  in Su dw estposen, B e i-  
trag e zur Sied lu n gsgeog raph ie des G renzgebietes zw isch en  P osen und Sch lesien  
(V eróffen tlieh u ngen  der Sch lesisch en  G e sellsch a ft fiir  E rd k u n d e E . V . und  
des G eo graph isch en  Instituts der U n iv ersita t B reslau ), 19 33.

2) Ob. S . U r b a ń c z y k  w  „D o ln ym  Ś lą s k u ", t. I, s. 200.

Z. W.
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R yc. 1. Po łożen ie  g ro d z isk a  w  te re n ie

R yc. 2. F o to g ra fia  lo tn icza  g ro d z isk a  w  B onikow ie  z r. 1935 (wg W. K ow alenk i)
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R yc. 4. C eram ik a  w czesno-średn iow ieczna

Ryc. 3. P rz e k ró j p rzez  grodzisko
Ryc. 5. S zty le t 
że lazny  (>/< w. n.)
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